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Polski Regionalizm
Uwagi na marginesie „Strięia gór1

Mamy obecnie uodę na „reg io - [ 
nalizm  Spotykamy to słowo czę­
sto na łamach prasy, niejedno 
krotn ie też służy „reg iona lizm “  | 
dc załatw ian ia poi „tłum ków  p o - , 
litycznych. W arto  się zająć tym 
tak n iew łaściw ie zużytkowanym 
ruchem

Regionalizm  jest „ruchem  zm ie 
rzającym  do wyróżn ien ia i do roz­
patrywania przedm iotów i z ja ­
w isk zachodzących na pow ierzch­
ni ziem i, według przyrodzonych 
regionów, czy li k ra jów ". —  D e fi­
n ic ja  p ro f, S. Paw łowskiego.

gdzie proces’ n iw e lac ji i  zrówna 
nia obyczajów  i kultury był s il­
nie hamowany przez przyrouę, 
stwarzającą w  górach inne, trud­
niejsze warunki w a lk i o byt, an i­
że li w  innych ziem iach polskich 
Zbliża się obecnie „Św ięto  Gór", 

impreza mająca na celu demon­
strację  naszego rodzim ego reg io ­
nalizmu górskiego.

Regionalizm  górski wysuwa
zagadnienie roln ictwa, m ianow i­
cie zdąża do zaniechania n ieopła­
calnej produkcji o w s « i ziem nia­
ków i zam ienienia obszarów na

Polaka jest krajem  n izin  Czlo- gospodarki łąkowe i hodowlę 
w iek równin stał się symbolem ow iec w ysokiego gatunku.
Poiana, symboiem, który w yc i- j D rugim  zagadnieniem  naszego 
snął piętno na wszystkich m ie3z- regionalizm u gospodarczego jest 
kańcach kraju, pozbaw iając gc rozdzielen ie współwłasności, obec-
cech zw iązanych bezpośrednio z 
Ta en. .4  i przyrodą.

ZADANIE
REGIONALIZMU

Zachów anie p ierwotnego cha­
rakteru człowieua, zw >ązanego ze 
środowiskiem , które w yry ło  swoje 
piętno na jego  kulturze, zw ycza­
jach, obrządkach i życiu  gospo­
darczym  —  oto główne zadaniu 
regionalizm u.

Zadania iak pięknie określone 
przez najw iększego, po Żerom ­
skim, p iewcę naszego reg iona liz­
mu, W ładysława Orkana.

„P rzyw róc ić  własną fizjonom ię, 
ziem iom przez n iw elu jący  „p o ­
stęp " zeszarzałym . W zbudtić ich 
dumę rasową. Pchnąc do górne j 
cyw ilizac ji. Pozw ać in teligencję, 
przeaewszysikiem  synów chłop­
skich, z  danych ziem  wyrosłych, 
aby kontakt zerw any z  m acierzą ■ 
ziem ią pod jęli, aDy raz w  rok 
przj najm niej, p rzy  czasie fe r ij w 
kąty ojcowskie z jeżdża li, aby bez 
względu na dzielące ich  społecz* 
nie poglądy —  pospólnie, iak my 
tu nad odrodzeniem  swoich ra ­
d z ili" .

REGIONALIZM
G o R s K I

Naturalnym  jest, i e  rzucone 
Imsla regionalizm u znalazły sw „j 
oddźwięk najpierw  w  górach,

nie fantastyczn ie rozdrobnionej. 
Dochodzi np. do takich absurdów, 
żc ktoś ma współwłasność jak ie jś  
łąk i w jednej m ilionow ej części.

AUTOtoRAuA  
PCDK /VPA  CK A

Następnie idzie zagadnienie 
podniesienia stanu lasów i zine­
bu, yzowania hal, budowy dróg, 
stworzeniu w ie lk ie j autostrady 
Komunikacyjnej i turystycznej oa 
Cieszyna poprzez całe Karpaty, aż 
do doliny Czeremoszu

Szczególnie to ostatnie zagad­
nienie budowyvdróg ma olbrzym ie 
znaczenie gospodarcze. W  ślad za 
dobrą drogą z jaw ia ją  się letnicy, 
ciche w ioski zamienia ją  się w  u- 
zdrowiska, cała ludność ma do­
ch ody .z  turystyki i możność lep ­
szego zbycia produktów, szybko i 
bezpośrednio transportowanych 
do miast.

OGRANICZENIE .
W Y Z Y S Z i  17 

ttY DOWSKIEGO
N a przełom ie zagadnień * go 

spodarezjeh  i kulturalnych leży 
zagadnienie przemysłu luaowego, 
nauczenie ludności tubylczej, by 
długie w ieczory  jes ien i i  zimy 
(tak  długiej p rzecież w  górach ) 
spędzała przy pracy nad wyroba­
mi iuaowymi, miast przep ijać jak 
dotj'chczas każdy grosz w  żydow­
skiej knajpie.

Łączy  się z tym j zagadiuenle 
ograniczen ia wyzysku żydowskie­
go, który dziś, kupując od hucu­
łów  i góra li wyroby ludowe za 
grosze, sprzedaje je  po wysokiej
cenie w  W arszaw ie lub zagran i­

­
c y

UŚWIADOMIENIE 
NARODOWE 
'IiJCUŁÓW

D alej nasz regionalizm  górski 
musi rozw inąć zagadniei ir  w y ­
chowania fizycznego i sportu. 
Sprawy spędzenia urlopów  przez 
robotników w  górach, przez umoż 
liw ien .e  im  najtańszego w ypo­
czynku na św ieżym  powietrzu. 
D alej idą zagadnien ia rybołó- 
stwa ho iow lj ryb szlachetnych, 
jaK: łososia, pstrąga i głowacicy, 
budowę specjalnych przepławek 
dla łososi na zaporach, poza tym, 
m yśliwstwo i och tona przyroa j 
i t. d.

I  w reszcie najw ażn iejsze zagad 
niem e naszego regionalizm u gór­
sk iego: zetknięeie góra li tatrzan 
BKich i śląskich, eiementu uśw ia­
domionego narodowo i patrio ­
tycznie z  .Bojkam i i  Hucułam i i 
pozyskanie tych ostatnich dia 
Narodu kolskiego.

Rów n ież bardzo ważną rzeczą 
jest budowa muzeów i badania 
naukowe (dziś przeprowadzane 
pod kierunkiem kom isji badań 
naukowych górskich Po lsk iej 
Akadem ii U m ie jętnośc i).

CZY NOWL 
SYNEKURY

T e  wszystkie zagadnienia ma 
rozw iązać Zw iązek Ziem Gór 
skich, czy jednak rozv iąże l Cry 
n ie  będzie to nowa organizacja, 
dająca parę zaszczytnych i w y go « 
nych stanowisk dla naoztj „ e l i­
ty "?  Czy praca Związku bedzie 
naprawdę twórczą, bez ubocz­
nych celów  politycznych, a tylko 
stojąca na gruncie ogolno - naro­
dowym polsKim?

Czas odpowie na te pytan ‘a.

W  TYM eiUKU 
W YIŚLE

Tegoroczne „Św ięto  G ór" od-

I l a  p r z e / a i a n - i  m a t e r i i
t f r z u ś j p f l e s z a  s f < a r < s ś £

,77

będzie się po raz  p ierw szy n? Z ie­
mi Śląskiej, w  W iś le , która już 
od aawna gotu je się na p rzy ję ­
cie, zdążających ze wszystkich 
stron, góra li i turystów  z całej 
Polski

„Św ięto  g ó r "  w  tym roku zryw a 
z tradycyjnym  pokazywaniem sta 
rych, oklepanych w idowisk, a 
przede wszystkiem  dożynek.

„WAZŁilIn GWE 
« ŻYNKI

Z tym i dożynkami to była h i­
storia. N a jp ie rw  robiono je  tylko 
dla Pana Prezydenta, późn iej dla 
m inistrów, daiej dla wojewodów , 
następnie starostów i nawet po­
m niejszych urzędniKow. Doszło 
do tego, że z  pięknej tradyc ji 
zrob iły  się „w azelinow e dożynki".

D rugą inow acją obecnych u ro­
czystości gó isk ich  jest zerwanie 
ze  sty lizacją  i poprawianiem  
(czy ta j za ia łszow yw an iem ) obrzę 
dów ludowych przez różnych re ­
żyserów.

WIEJ AŁtZOWANF  
OBRZĘD1 LUDOWE
Zobaczymy w .ęc obrzędy p ro ­

ste, lecz prawdziwe, w  tak iej fo r ­
mie, w  jak ie j zachowały się do 
dziś dnia w  wioskach góralskich.
Z najciekawszych będą obrzędj 
„m aik i", starożytny d ia log dwóch 
satyrów  (znany, po za góram i j e ­
dynie traged ii g reck ie j). W resz­
cie uroczystość przenosin cechu 
Krawiecitiego w  Żywcu w  całym i 
przepychu stro jów  mieszczan 
stwa żyw ieckiego, w  form ie, w 
jakiej ten obrządek zachował się 
od kilkuset łat.

W  „Św ięc ie  G ór" biorą udział 
reprezentacje góra li i hucułów 
ze wszystkich obszarów górskich 
Polski T e  zespoły, Które się w y ­
różnią, otrzym ają nagrody prak­
tyczne. m iast bankietów, dyplo­
mów i „srebrnych w ieńców " do 
staną rasowe owce, kury, ule itd.

A  w ięc  do w idzenia na „Ś w ię­
cie Gór".

J . K O R Y C K I .

Z an ieczyszczon a  krew  może po­
w odow ać szereg  rozm aitych do­
leg liw o ści: bóle a "tretyczn e, wzdę 
cia, odb ijan ia, bóle w w ątrobie, 
n iesm ak w ustach, brak apetytu , 
skłonność do tycia , plam y i w y­
rzu ty  na skórze. F iltrem  dla 
krw i je s t  w ątroba. Choroby złej 
przem iany m aterii n iszczą  o rga ­
nizm  i p rzysp ieszają  starość. R a­
c jo n aln ą  zgodną z n atu ry  ku ra ­
c ją  je s t  norm owanie czynności

w7ątroby i nerek.
D w udziesto letn ie dośw iadcze­

nie w ykazało , że w chorobach na 
tle  złe j przem iany m aterii, ch ro­
n iczn ych  zaparciach, kam ieniłfch 
żółciow ych, żółtaczce, a rtretyź- 
mie m ają  zastosow an ie zio ła  
„G h otekin aza" H. N iem ojewskie- 
go. B ro szu ry  D ezpłatnie w y sy ła  
labor. fizj.-chem . „C h o lek in a za", 
W arszaw a, N ow y św ia t 5. oraz 
apteki i skł. apt.

Polski lot do stra to sfe ry
R o z s t a w i  im ię P o is k i

W sp an iałe  loty do stra to sfe ry  
prof. P icca rd a  en tu zja zm u ją  całą  
ku lę ziem ską i n iew ątp liw ie  p rzy ­
sp orzy ły  w iele  sła w y je g o  O jczy ź­
nie —  B elg ii. P o lskie  lotnictw o 
p rzod u jące innym  krajom  dzięki 
swym  zw ycięstw om  m iędzynaro­
dowym  zarów no iotn ictw a siln iko­
w ego ja k  i balonów , postanow iło 
zdobyć p ierw szeń stw o ró w n ie ż  w  
dziedzinie lotów7 w ysoK ościow ych, 
o rg a n izu ją c  lo t do stra to sfe ry .

Z arząd  L O P P  p o d ją ł in ic ja ty ­
wy przep row adzen ia  w  P olsce lo­
tu do stra to sfe ry  dokonanego 
przez po lskich  uczonych i aero- 
nautów , na sp ecjalnym  balonie 
w ykonanym  w  k ra ju , w ed łu g pro- 
jeKtu polskiego konstruktora, rę­
kam i polskich  robotników .

U kon stytu ow ał się ju ż  kom itet 
o rg a n iza cyjn y  1-go P olskiego L o ­
tu S trato sferyczn eg o  pod protek­
toratem  gen. K azim ierza  Sosn- 
kow skiego. Rada N aukow a p rzy ­

stą p iła  ju ż  do usta len ia  n aukow e­
go program u lotu a R ada T ech ­
n iczn a rozpoczęła p racę nad pro­
jektem  balonu i gondoli.

Zdaniem  n ajlepszych  fa ch o w ­
ców, balon m oże w zn ieść się  do 
30.000 m etrów  i w yżej do stra to ­
s fe ry  i um ożliw ić przep row adze­
nie badań nad prom ieniam i kos­
m icznym i oraz nad innym i n ie­
m niej w ażn ym ' problem am i n au ­
kow ym i.

Dla dokonania jed n ak  tego 
w sp an iałego w yczyn u potrzebna 
je s t  pomoc sp ołeczeń stw a. Społe­
czeństw o polskie, k tó re  otacza ta ­
ką opieką polskie lotn ictw o, nie- 
w ąp liw ie  u dzieli sw ego poparcia  
tej w ażn ej in ic jatyw ie .

Zachętą dla ofiarodawców  bę­
dzie fakt, że ostateczna nazwa 
Dalonu stratosferycznego będzie 
wybrana z pośród nazw  zaprojek­
towanych przez ofiarodawców .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Likwidacja masówki komunistycznej
A r e s z t o w a n i e  163 w y w r o t o w c ó w

W  piątek, późnym wieczorem, 
Komuniści usiłowali urządzić ma­
sówkę w  ogrodzie Krasińskich w  
związku z „dniem  antywojen­
nym ".

P o lic ja  o b sad ziia  teren  ogrodu 
skąd w yłow iono i aresztow an o 163 
Kom unistów. W  ich  liczb ie  zn a j­
d u je  s ią  12 w y b itn ych  d zia ła czy  
kom un istyczn ych, aobrze ju ż zna­
nych w ładzom  p olicyjn ym . 
A reszto w an i p o rozrzu cali w popło 
enu sze reg  kom prom itu jących  u- 
czestn ików  m asówki, m ateriałów .

M iedzy innymi porzucono na te­
renie ogrodu arkusze znaczków 
na rzecz czerwonej H iszpanii.

W SOKOŁOWIE 

PODLASKIM
zaprenumerować „A  B C“  możni 

u p. R egin j K o jro  

- ul. K ilińsk iego 5.

S i

K IE R M A S Z  F IR M  C H R ZEŚ C IJA Ń S K IC H
KGIPUJ i ”1»L- w S p ó ł d z i e l n i  Z r z e s z e n i e  S z e w c ó w  im. K l l l r t s k l e g o  T R Ę b M K A  4 a  i K R U C Z A .  3 J

C e n y  nia K ie . W y b ó r  a u t y ,  n a  m ie jc u  r e p e r a c ja  i  z .  m ó w ie n ia .  W O J S K O W I  i  P O L I C J A  z a m a w ia ją c  B U T Y  
—    =  : o t r z y m u j ą  d o g o d n e  w a r u . ,K i  -  ■ ■  —

„MAGNET Z. POPŁAWSKI
W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  5

Urrądzenir gaiażow r i dla stacj: obsługi światowej marla L E O : sprę­

żarki, do powietrza, przyrządy i  aparaty do malowania, natryskiwania, 

smarowania mycia samocnodów j t. p. podnośniki hydrauliczne do samo 

chodów od 1 Jo 10 ton.

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
d o s t a r c z a  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  a r t y k u ł y  b i u r o w e  

f - m a  c h r z e ś c i j a ń s k a  „ C e n t r a l n a  S k ł a d n i c a  A r t y k u ­

ł ó w  B iu r o w y 7c h “  F .  G 4 S O W S K I  i W . J A R O S Z Y Ń S K I  

W a r s z a w a , S z k o ln a  1 m. 7. T e l. 5-34-97.

HEDDA WESTENBERGER s t )

d r . :«» ,d .

K A B I N  r i S Z E D
n o n i r s c

■—  C ^ y  c z ę s t o  m i ś l i s z  o  t u n ,  ż e  i  n a s z a . . .  t a k ż e  t a k i  k o n i e c  
b ę d z ie  m i a ł a ?

—  T a k  —  p r z y t a k u j e  K a r i n  p o w a b n i e ,  c h o ć  n a  u s l a c h  z j a ­
w i a  s ’ o j a k i ś  z a g a d k o w y  u ś m ie c h .

—  W i e s i  —  j a  o  t y m  n i g d y  n ie  m y ś lę .  P r z e d e  w s z y s t k i m  
w  o g ó le  n i c  n i e  m y ś l ę .  Ż y j e  z  m i n u t y  n a  m in u t ę .  A l e  n o c ą  
n a p a d a  n a  m n ie  c z a s e m  n ie z n o ś n y  s t r a c h .. .  s t r a c h . . j a k b y m .. .  
a c h ,  s a m  n ie  ie m  p r z e d  c z y n i . . .

J e g o  c h o r o b a . . .  m y ś l i  K a r i n ,  i  c ie ń  k ł a d z i e  s ie  n a  j e j  t w a ­
r z y .  N i c  n ie  m ó w i  j e d n a k  B i e r z e  t y l k o  j e g o  r ę k ę  i  g ł a s z c z e  
n a b r z m i a ł ą  ż y ł a m i ,  d e l i k a t n y m i  s w y m i  p a l c a m i .  B i e d n a  r ę ­
k a ,  m y ś l i  d a l e j ,  j e s z c z e  n i e r a z  w  t a k  j  b e z m i e r n e j  —  n i e w y ­
j a ś n i o n e j  t r w o d z e  z a c i ś n i e  s ię  w  p ię ś ć . . .  a le  m n ie  j u ż  n ie  b ę ­
d z i e  p r z y  t o h i“ ...

A l e k s a n d e r  l e ż y  z  z a m k n i ę t y m i  o c z a m i .  T o  d o t k n ię c ie  
K a r i n  w y w o ł u j e  u  n ie g o  u c z u c i e  s p o k o j u ,  k t ó r e  j a k b y  s p ł y ­
w a ł o  o d  n i e j  d o  j e g o  w z b u r z o n e g o ,  w y m ę c z o n e g o  s e r c a .  D ł u ­
g ie ,  c i c h e  m i l c z e n i e  d z i a ł a  n a  n ie g o  k u j ą c o .

—  K a r i n  —  o d z y w a  s ię  n a g le  w e s o ł o  —  w u e s z  c o ?  D z i s  
w i e c z ó r  i d z i e m y  t a ń c z y ć .  W  h o t e lu  p o c z t o w c ó w  j e s t  d z iś  

b a l .
K a r i n  s ię  ś m ie j e .

Każdy Polak nosi bielizut; z mara;
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

C Z A R N O W S K I  i J E Z U I T K O W S K I
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A ,  u l  M o k o t o w s k a  50

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 a

plac Zbawiciela 
przyjmuje wszelkie obstalunki 
■ reperacje pc cenach przystępnych |

W RADOMIU

zaprenumerować „A  B C“  można 

u p. Henryka Lip ińsk iego 

ul. Lubelska 31.

(B -ro Dzienników)

—  A l e ż  O le k . . .  c o  z a  p o m v s ł !  Ty i  t a n ie c !
W  t e j  c h w i i l  u k a z a ł o  s ię  n a  t w a r z y  A l e k s a n d r a  z d z i w i e ­

n ie .
—  C z y  t a k ż e  n a  to  j u ż  j e s t e m  z b y t  p o w a ż n i e  c h o r y . . .  ż e b y  

m ó c  z u p e ł n i e  s p o k o j n i e  t r o c h ę  p o t a n c z y r ?
K a r i n  w a h a  s ię  s e k u n d ę  J e ż e l i  p o w i e :  t a k ,  j e s t e s  n a  to  

z a  b a r d z o  c h o r y  —  p o d z i a ł a  to  n a  m e g o  t a k  d e p r y m u j ą c o ,  
z e  b ę d z i e  p o t r z e b a  K i lk u  d n i ,  b y  s i ę  z  t e g o  o t r z ą s n ą ł  J e ż e l i  
p o z w o l i  —  b ę d z i e  m i a ł  p o t y m  b a r d z o  c i ę ż k ą  n o c .

—  T a k  c h o r y  n ie  je s t e ś ,  a le  t a ń c z y ć  m o ż e m y  i p ó ź n i e j  
w  B e r l i n i e .

—  A l e  j a  c h c ę  k o n i e c z n i e  t a ń c z y ć  d z i  ; z  t o b ą  —  u p .e r a  
s ię  A l e k s a n d e r .

—  N o  ,to  c h o d ź m y  t a ń c z y ć  —  w z d y c h a  p r z y  t y m  K a r i n  
c i c h u t k o .

—  A l e  i  ty  m u s is z  s ię  z  te g o  c ie s z y ć . . .  k a p r y s i  U l l r i c h .  —  
M i e w a  t e r a z  t a k i e  n a p a d y  k a p r y s ó w  i u p o r ó w ,  j a k b y  c h c i a ł  
s i e b ie  i d r u g i c h  p r z e k o n a ć ,  ż e  s t a ć  g o  j e s z c z e  n a  s i l n ą  w o t ę .  
K a r i n  w i e  o t y m  j a k o  d o k t o r  i z a r a z  te ż  o d p o w i a d a .

—  N a t u r a l n i e ,  b a r d z o  m n ie  to  c ie s z y .  P r z e c i e ż  j e s z c z e  
z  t o b ą  n i g d y  n i e  t a ń c z y ła m . . .

I d ą  z a t e m  n a  b a l .
K a r i n  ś l i c z n i e  w y g l ą d a .  M a  n a  s o ln e  s t a lo w o  n i e b i e s k ą ,  

g ł ę b o k o  n a  p l e c a c h  w y c i ę t ą  s u k n i ę .
—  C u d o w n i e ,  p o  p r o s t u ,  j a k  k r ó l o w a . . .  ż a r t u j e  A l e k s a n ­

d e r ,  i  j e s t  s z c z ę ś l i w y ,  j a k  m a ł y  c h ł o p c z y k
Z n a l e ź l i  m a ł y ,  w y g o d n y  s t o l i k  w7 r o g u  s a l i  —  z a k r y c i  

d w o m a  u k w i e c i o n y m i  s t o ł a m i  i  c z u j ą  a ię  d o s k o n a le .  U l l r i c h  
j e s t  b a r d z o  r o z s ą d n y ,  t a ń c z y  t y l k o  t a n g o  i  to  n ie  d ł u g o ,  m i e ­
s z a  o d w a ż n i e  w o d ę  z  w in e m  i w y p a l a  t y l k o  j e d n e g o  p a p i e r o -  
»a, t a k ,  ż e  K a r i n  n ie  p o t r z e b u j e  s ię  o  n ie g o  t r o s z c z y ć .

—  N i g d y  n ie  b i ł b y m  u w i e r z y ł ,  ż e  m o ż n a  t a k  p r z y j e m n i e  
s p ę d z a ć  c z a s  p r z y  t a k i e j  a b s t y n e n c j i  —  ś n n e je  s ię  A l e k s a n -

1  d e r .  i

N a r a z  w  c z a s i e  t a ń c a  A l e k s a n d e r  d r g n ą ł ,  K a r in  z a u w a ­
ż y ł a  to  d o  r a z u .  C z y  n i e  c z u j e  s ię  d o b r z e ?  C z y  z m ę c z y ł  s ię ?

—  C o  c i  j e s t ’  —  p y t a  c ic h o .
A I p  A l e k s a n d e r  t a ń c z y  j u ż  s p o k o j n i e  d a l e j .

—  N i c  —  k o c h a n i e .  Z o b a c z y ł e m  k o g o ś  w  l a m l e j  s t r o n ie . . .  
m a łż e ń s t w o . . .  z  B e r l i n a .

—  I?
—  N ic .  —  G ł u p i o  m i  s ię  z r o o i ł o . . .  T a  p a n i  j e s t  w s t r ę t n a ,  

lo  g e n e r a l n y  r o z n o s i c i e l  p l o t e k  w  B e r l i n ie . . .

—  C o ż  to  n a s  m o ż e  o b c h o d z i ć 7  N i c  n ie  m a m y  d o  u k r y ­
w a n i a .  A l e k s a n d e r  m i l c z y  —  K a r i n  c z u j e ,  ż c  j e s t  w  z ł y m  h u ­
m o r z e .  A l e  d l a c z e g o ?

W r a c i j ą  m i l c z ą c  d o  s t o l i k a ,  A l e k s a n d e r  c h w y c i ł  k i e l i ­
s z e k  z  w i n e m  i j e d n y m  h a u s t e m  g o  o p r ó ż n i ł ,  u s i a d ł  w y g o ­
d n ie  i s t a r a ł  s ię  b y ć  u p r z e j m y m  i s w o b o d n y m  p o m im o  to  
o c z y  j e g o  w ę d r o w a ł y  u k r a d k i e m  w  s t r o n ę  s a l i ,  g d z ie  s i e d z i a ­
ł a  t y l k o  c o  s p o s t r z e ż o n a  p a r a  m a ł ż e ń s k a .

—  C z y  m o ż e s z  m : p o w i e d z i e ć  c o  c ię  l a k  i r y t u j e ?  —  p y t a  
w  k o ń c u  K a r i n  i d e l i k a t n i e  k ł a d z i e  m u  r ę k ę  n a  j e g o  r e c e  
A l e k s a n d e r  p r ę d k o  u s u w a  s w o j ą  i  r z u c a  w z r o k  n a  ó w  s t o l i k  
p o  d r u g i e j  s t r o n ie  s a l :

—  A c h ! n ic .. .  m o j a  g ł u p o t a  —  o d p o w i a d a  ś m i e j ą c  s ię .  
P r a w d ę  p o w i e d z i a w s z y  —  to  n a j c h ę t n i e j  p o s z e d ł b y m  j u ż  
d o  d o m u , b u  j e ż e l i  c i  t a m  n a s  z o b a c z ą  —  p r z e p a d ł o ,  "nic n a m  
n ie  p o m o ż e ,  b ę d z i e m y  m u s i e l i  p r z e s i ą ś ć  s ię  d o  n ic h .

—  C ó ż  b y  to  b y ł o  z ł e g o ?
A l e k s a n d e r  p a t r z y  z a s ę p io n y  n a  s w o j e  r ę c e :

—  7 :n  c z ł o w i e k  j e s t  s t r a s z n y m  p i j a k i e m .  J u ż  n ie  j e d n ą  
n o c  z  n im  w  k l u b i e  p r z e p i ł e m . . .  A  j e ż e l i  t e r a z  n ie  p i ł  b y m  
z m m ...  c a ł y  ś w i a t  b e d z ie  z a r a z  w i e d z i a ł ,  ż e  j a . . .  —  i z a t r z y ­
m a ł  s ię  w  p o ś r o d k u  z d a n i a .  W y r a z  j e g o  t w a r z y  m ó w i ł  r e s z t ę  
z a  n ie g o .

1V . c. n . ) .


